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l i  s P R A W Y  P O L S K l . E i

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

VO SSJSCKE KEITUNG z 1 9 A ;  Ko r e a p ,  z Wrocławia p i s s e .  ie  
Z w iązek  N ie m ie o k ic h  R ed ak to ró w  w P o l s c e  w y sła ł wczoraj na ręo« 
p£am 4n»erPi2^3łidskiogo p r o t e s t  z powodu p o b ic ia  w Rybniku redak- 

^ c r a H e g o r a  z " O b e r s - c h le s i s c h e r  K u r i e r ” . p  ,
D a le j  p i s z e  k o r . , że c a ły  s z e r e g  pram  nxemia-cklch w -col

sco  z a m i e ś c i ł  o ś w la fk iz i łn ie , że n i e  bodąj&p=rzystały z u słu g  P o l. 
A g e n c j i  T e l e g r a f i c z n e j  / E ^ 2 l £ ! ^ * = ^ ^ ż jakoby w komunika­
c i e  p o d a ł a  n ie p ra w d z iw y  o p i s  z a j ś ć  w Rybniku.^ .

W i n n e j  sw ej d e p e sz y  p o d a je  k o resp ;, że władze p o lsk ie  
n a  t e j  p o d s ta w ie  t w i e r d z ą ,  żo p r z e b i e g ^wyborów b y ł norma lny , po—, 
n ie w a ż  n i k t  n i e  wzywał w ład z  b e z p i e c z e ń s t w a  ż powoću*"zakłooenia 
s p o k o ju .

V0EWAERTS z l s A ^ p i s 2* o m ającym n astąp ić 'k rok u  rządu 
n i e m i e c k ie g o  w s p ra w ie  z a o s t r z e n i a  sto&inków na polskim  Górnym 
Ś l ą s k u .  U s k a r ż a  s i ę  n a  rzekom y "niepohamowany terror"  z« strony  
P o lak ów  p r z y  o s t a t n i c h  w y b o ra ch ,  u zu pełn iających  a o s ta tn io  w 
R y b n ik u .  P ism o z a z n a c z a  r ó w n ie ż ,  że s p ó r  szkolny n ie  z o s ta ł  za­
ł a t w i o n y ;  p o n iew aż  o s & a tn ie  r o z s t r z y g n i ę c i a  Sady l i g i  "arodOw 
w ła d z e  p o l s k i e  n i e  p r o w a d z i ł y  j e s z c z e  w ż y c ic . Stw ierdza rów­
n i e ż ,  żo s y t u a c j a  ro b o tn ik ó w  b a r d z o '  s ię  p o gorszy ła . Są zw alnia­
n i  z * p r a c y ,  j e ś l i  p o s y ł a j ą  d z i e c i  do s z k ó ł  n i e m i e c k i c h  lub*nale­
ż ą  do n i e m i e c k i c h  Związków Zawodowy°h* Pismo obniAi-a o wywoła?" 
n i e  t y c h  s to s u n k ó w  wojewodę G r a ż y ń s k ie g o .  Zaznacza w konoa,^ze  
j e ż e l i b y  w y s t ą p i e n i e  r z ą d u  n i e m i e c k ie g o  n i e  dało odrazu konkret­
n eg o  w y n iku , wówczas n a l e ż y  t& sp raw y wytoczyć przed forum ^ llg l 
N arodów , do czego  b ę d z io  s p o s o b n o ś ć  w l i p c u  bieżącego  roku .

POLSKA I  MAŁA ENTE NT A.





k w e s t j a  r o s y j s k a  z o s t a ł a  r o z s t r z y g n i ę t a  t r a k t a t e m  ryskim . P o lsk a  
ma z każdem  państwem wchódzącem w s k ł a d  M .E n te n ty  t r a k t a t y  p rzy ­
j a ź n i  i  a r b i t r a ż o w e W i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e  wzbudza w PoIbcs 
p o l i t y k a  w ł o s k a  w s t o s u n k u  do Europy  ś rodkow ej  i  w schodniej. 
T e n d e n c j e  a n t y - w ł o s k i e  M .E n te n ty  n i g d y  n i a ' b y ł y  p od zielan e p r z e z  
P o l s k ę ,  k t ó r a  w n i c h  w i d z i a ł a  p r z e s z k o d ę  do z b liż e n ia  .s ię  z W ło -  
chami* W s t o s u n k u  do J u g o s ł a w j i  p o l i t y k a  p o l s k a  d z ia ła  o s t r o ż ­
n i e  i

2 . Z A G A D N I E N I A  0 G Ć> L N E i

MAŁA EN TEN TA A WŁOCHA.

LA TRIBU1TA z 1 8 / V . z a m i e s z c z a  k o r e sp . z P r a g i , ,  w k tó r e j  
a u t o r  p i s z e ,  że M . E n t e n t a  po z j e ź a z i e  p o z o s ta je  żyw otną p r z e z  t o ,  
że u t r z y m a n y  z o s t a ł  s t a t u s  quo,  t . j .  mimo n ie u tw e r z e n ia  lo o a r n a  
b a łk a ń s k i e g o " .  D o w io d ła  ona  swej / ż y w o t n o ś c i  b a r d z ie j  p r z e z  swobo­
dę p o z o s t a w i o n ą  p o s z c z e g ó ln y m  c z ło n k o m ,  n i ż  p r z e z  swą z w a rto śd , 
j a k o  o r g a n i z m u - p o l i t y c z n e g o .  0 p l a n i e  L o c a r o a  środ k ow o-eu rop ej-*  
s k i e g o  wspomniano t y l k o , n i e  ‘sprecyzowano- go jed n a k , jako wyrazu  
pewne j  k o n i i g u r a c j  i '  międ zynarodow oj  .

LA TRIBUNA z- 14 /V .  Z powodu k o m u n ik a tu  rządu w ło sk ie g o  
i  a l b a ń s k i e g o  p i s z e ,  że p r a s a  p ó ł u r z ę d o w a  fr a n c u sk a  p r a g n ę ła ,  
a b y  Włochy p o r o z u m i a ł y  s i ę  z J u g o s ł a w j ą  w s p r a w i e  t r a k t a t u  w T i­
r a n o  bez  w ie d z y  A lb a n j . i .  " D z i e n n i k  s t w i e r d z a ,  że o ba  rządy w ło s k i  
i  a l b a ń s k i ,  j a k ' t e g o  dowodzi  k o m u n ik a ty  p o s t a n o w i ł y  w yelim inow ań  
w s z e l k i e  n i e d o p o w i e d z e n i a  i  d w u z n a c z n o ś c i .

0ORRIERE DELLA SERA z 1 5 / v .* i  in n e  g a z e ty  w podobny sp o­
só b  p o d n o s z ą  z n a c z e n i e  powyższego  k o m u n ik a t u ,  w s z c z e g ó ln o ś c i  
wobec e w e n t u a ln y c h  u s i ł o w a ń  J u g o s ł a w j i  d o j ś c ia  z A-lbanją do od­
d z i e l n e g o  p o r o z u m i e n i a .

TEMPS z 1 6 /V . om aw ia jąc  k o n fe r e n c ję  M .E ntenty zw raca uwa­
gę n a  j e j  w i e l k i e  z n a c z e n i e  n i e t y l k o  d l a  t r z e c h  państw  w j e j  sk ła d  
w ch o d zą cy c h ,  l e c z  b a r d z i e j  j e s z c z e  d l a  p ok oju  e u r o p e js k ie g o . Ho­
r y z o n t  sp ra w  ś r o d k o w o ~ e u r o p e j s k i c h  n a  o h w i lę  zaciem n ion y  p r z e z  
t r a k t a t  w ł o 3 k o - r u m u ń s k i p r z e z  z b l i ż e n i e  w ło s k o -w ę g ie r s k ie  i  n a ­
p r ę ż e n i e  s to su n k ó w  w ł o s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i c h  -  z o s t a ł  n a r e s z c ie  
j a k n a j s z c z ę ś l i w i e j  r o z j a ś n i o n y ,  k o n f e r e n c j a  w Jachim ow ie ja sn o  
p o k a z a ł a ,  że mimo wpływy w ł o s k i e  M .E n t e n t a  j e s t  ta k  s i l n a  i  ta k  
z w a r ty  tw o r z y  ko m pleks  i n t e r e s ó w ,  j a k  n ig d y  d o ty ch cza s*  S z c z ę - ’ 
ś l i w ę  w y j ś c i e  z t r u d n e j  s y t u a c j i  wobec R o s j i  i  W łoch z a d o w o liło  
i n t e r e s y  B e l g r a d u . i  P r a g i ,  j a k  r ó w n ie ż 'B u k a r e sz tu . D ążhośó do 
u t r z y m a n i a  s t a t u s  quo w c e n t r a l n e j  E u rop ie  /sp r a w a  m o n a rch ji na  
W ę g r z e c h /  d o b i t n i e  św ia d cz y  o poko jow ych  zam iarach M ;E nten ty , 
w e w n ę t r z n a  z a ś  j e j  k o n s o l i d a c j a  o z y n i  z n i e j  p ie rw szo r zę d n y  czyn­
n i k  p acy  f i k a c y  j n y .

NEUE EREIE-PRESSE z 1 4 A -  S te fa n  R ad icz  p r z y w ra c a  c h o r ­
w a ck ie j p a r t j i  c h ł o p s k i e j  omawia p o l i t y k ę  z a g r a n ic z n ą  J u g o s ła w ji  
i  s t o s u n e k  do  M .E n t e n t y .  P r z e p r o w a d z a  t e z ę ,  że p o r o z u m ie n ie - se r b ­
s k o -  c h o r w a c k i e p /p ro w ad z i ło  d o p i e r o  p o l i t y k ę  z a g r a n ic z n ą  Jugosłar*





w j i  ma właściwe t o r y .  Joazaz© do niedawna p o lity k a 't e j  o s ta tn ie j  
b y ła  wyłącznie  s e rb sk a  w ścisłeffi. znaczeniu, tego  słow a. Wyobrazi— 
c i e le m  j e j  b y ł  zmarły P a s io z .  P o l i t y k a  t a  n io  u w zględn ia ła  in te -*  
r e e ów in n y ch  narodów wshoczących w sk ład  J u g o sła w jil A jednak S ło ­
weńcy, jak k o lw iek  ranis j ^ l i c z n i  n i ż  s o rb o w ie , " p osiad ają ’ 3 -k ro tn ie  
większe znaczen ie  w porównaniu z / i c h "  l i c z e b n o ś c i ą ,  a to  ze"w zglę­
du na  i c h " k u l t u r ę  i  c h a r a k t e r  paus twowo-tworczy . ' Serbscy p o lity c y  
tycia w a r t o ś c i  n i e  u z n a ją  i * z d r a d z a j ą  jednostronność i  nawyk do 
tradycy;} p rzedw ojennych/  p o le g a ją c y c h  na  manewrowania między w ie l ­
kimi państwami. Pę z jednoczen iu  s i ę  jugos łow ian  i  po upadku w szyst- 

. k i c h  państw, w k tó r y c h " S o r b ja  dawna m ia ł a  o p a rc i e  lub wrogów, Ser­
bowie* przyzwyczaj cn i  do daw n ie jsze j  s k a l i  swej p o l i t y k i  Wbrew in ­
te re som  Słoweńców i  Chorwatów s z u k a l i  p r o t e k t o r a t u  we*Włószeoh; 
Dopiero chorwaci w p łynę l i  n a  B e lg rad ,  ż e " p o l i t y k a  Jugosłow iańska  
n a b r a ł a  j a s n e j  o k r e ś l o n e j . o ? j e n t a b j i  e u r o p e j s k i e j ;  Przym ierza'z " 
Czechosłowacją  n ie  p o z o s ta ło  t y lk o  przy  pierwotnem za łożen iu  obro­
ny p rzec iw  Węgrom, i c c s  r o z r a s t a  s i ę  w powszechna, unję naddunaj— 
sk ą  i - b a ł kańskąi P rz y ja ź ń  z D olską z a m ie n i ła  s i ę  prawie* żs w n aj­
b a r d z i e j  s z c z e re  i  rzec zy w is to  przymierze. '"Z  B ułgarją  poprawiły  
s i ę  s t o s u n k i  dc te g o  s t o p n i a ,  żo ju ż  n ie * p o p su ją  i c h  nawet"najbar­
d z i e j  wyrafinowane i n t r y g i ;  Zadaniem Jugosł&wji m us i  być ro zsze­
r z e n i e  M .Fnten ty  p rzez p r z y s tą p ie n ie  do n i e j  D o lsk i  i  W ęgier. 
I s t n i e n i e  j e j  zao o b ieg ło  o s t a t n i o  przykryta następstwom sporu-z Wło­
chami,  w j a k i  w prow adziła  państwo p o l i t y k a  jednostronnych,  serbów. 
k t ó r z y  ”wobec Włouh b y l i  bardzo  u n iż e n i ,  a  wobec in n y c h  sąsiadów  
aż n az b y t  dumni’5.

82CSUHKI ECriDGZO-AWG-IELBiri.
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D orcigne Of­
f i c e  hock e r  lam psoh; A u to r  przypomina* żo przed  4-ma laty p o l ic j a  
n ie m ie c k a  w esz ła  do gmachu sow ieck ie j  m i s j i  handlow ej, poszukując 
z b r o d n ia r z a  i  przy t a j  o k a z j i  z a b r a ł a  oa ły  s z e re g  dokumentów. Po­
czątkowo Cowiety wykazały obu rzen ie  i * g r o z i ł y  nawet zerwaniem s to ­
sunków.- a l e * o s t a t e c z n i e  obie s t ro n y  p o s ten o w iły "pogrzebać te n  in —

part j i
p racy  z powodu r e w i z j i  w Arko a z a p y tu jo ,  j a k i e  węzły 3ym patji ł ą ­
czą t ę  p a r t  j ę z Ark o s , Ozy p a r t  j a  p racy  byłaby w równym, stopn iu  , 
oburzona,, gdyby*rew izję  przeprowadzono np» w ja k ie j ś  f i l j i  fran­
cusk iego  lu b  włoskiego"banku? Omawiając ośw iadczen ie  m in is tr a  
spraw wownetrznych a u to r  p iz z o ,  ż© p o w ie d z ia ł  on w ie lo -; o b iec a ł  
j ednak  z łożyć  o b s z e r n i e j s z o  sprawo udanie po zbadaniu  dokumentów*

THE M0FJ1TJT1 DOST z l ? / v . V a r t  *wst; p i s z ą c  z o k a zji a k c j i  
ar. ty  b r y t  yj sk io  j n  Sowietów- zauważa, ż© r e w iz j a  b y ła  ca łk o w ic ie  
u sp ra w ie d l iw ia n a .  Wszystko razem 'czyni  r z e c s ą  bardzo trudną u trzy­
mania f i k c j i  o "p rzy jaznych  s to s u n k a c h  pomiędzy obydwoma państwa­
mi ” .

Logicznym wynikiem r e w i z j i  w Arkos j e s t  wypowiedzenie 
t r a k t a t u  handlówego i

TH3 DAILY MAIL z 1 7 /7 .  W a r t . w s t . p i s z e ,  żo naród a n g ie l­
s k i  wie,  czego chce; Żąda on, by r z ą d ,  k tó ry  s i ę  zdobył na p ierw -





ezy krok zeb ra ł swą ofiwagę-i sa b esp ie o z y ł armjo przed n ie b e z -  
P-
wała  
Równio:
k in ie  d la  fo r e ig n '. O ffice  zn a lez io n e  z o s ta ło  w gmachu Sowiec­
kim w P ek in ie  podczas r e w iz j i  zarządzonej przez Czang Tao Lina#'

MG3 .PlUiY"PIBHAIiB z 17/V* . W a r t .w s t .p is z e , źe jedynym 
śc is ły m  faktem  w ośw iadczeniu  m in is tr a  spraw wownętrznyoh w apra» 
wie l&śsasgim̂  r e w iz j i w Arc oz j e s t  to? i ż  dokument n ie  z o s t a ł  zna­
le z io n y ;  Gały incydent, s ta je  s ię  coraz b ard ziej-d z iw n y . Zdaniem 
pisma rew izja  uważana j e s t  p rz ez  ca ły  św iat jako o b elg a  fila  
Eosj i  S o w ieck ie j . ■ . • ‘

ISTuISSC/TA z 1S/V* zam ie sz c z a ją  no tę . rząfia Z.ŚiR.Ei  z dnl« 
. X7.b.m. 5o rząfia  .a n g ie ls k ie g o ' s powodu, r e w i z j i  w przedstaw i­

c i e l s t w i e  hanfilowem i  SJoW * Arko £ * w 'B ę s l in i e  • • X s r t .w s t .t e g o  p i— 
ema^ czytam y: rH yślą  przew odnią n o t y  so w ie ck ie j  j e s t ' przekonanie, 
o 'n ie m o ż liw o ś c i  u trzy m a n ia  d a lszy ch  stosunków g o sp o d a rczych i  
po lity czn y ch , z Anghją w ty  cii -warunkach, j a k i e  wytworzyły s i ę  • ' 
w czasach  ott.atm.ion. Lloniocsnem więc j e s t  -ras n a  zawsze t o ż —*• 
s trz y g n ą d  p y ta n ie :  ja k  ma b y <5 n a  p rz y s z ło ś ć ?  Rząd so w io c k i’.do­
sz e d ł  a o. p rz e k o n a n ia ,  że nadszedł.- czas* aby postaw ie" rządowi 
an g ie lsk iem u  p y ta n ie :  czy chce on sc S -r ta ia ,  czy t e ż  kontynuowanie 
d a lszy ch -s to su n k ó w  g o sp o d a rc z y c h .!  p o l i ty c z n y c h  z Z.3;R;R, Je­
ż e l i  rząd  a n g i e l s k i  n ie  p ra g n ie  zerw ania  ze związkiem Sowietów-, 
n i e  dezawuuje swoich Eiksów C h u rch il ló w , Rtrkshhaeflów, tyoh reak- 

‘ c jo n is tć w  z c io c n ą  p r z e s z ł o ś c i ą  po lityczno , i  z niem niej c i e ­
mną- t e r a ź n i e j s z o ś c i ą ,  k tó rz y  są  p rssk ienstw em  dwóch najw iększych, 
narodów św ia ta  óraz c a ł e j  Europy.- "

f* p r z e d s ta w ic ie l s tw ie  handlowem i  w A rkosio n iczeg o  n ie  
z n a le z io n o i  Wątpimy nawet czy g w a łc ic i e l a  rz e c z y w iśc ie  sz u k a li 
czegoś ok reś lonego  i Ule wierzymy a n i  w zag in iony- fiokument, ani 
w" t o ,  żo m ie l i  oni zamiar z n a l  ość  - jak iek o lw iek  kompromitujące 
Sowiety, p a p ie ry .  Ważnie jazem 06  pap ierów  i  dokumentów było  
d l a  Johnr-ora Hihkaa i  C h u ro h i lą  ze rw ario  porozum ienia z H it— 
land  3 a rk  i  zamącenie ty c h  pomyślnych perspektyw* k tóre  ujawni—
~7 s i ę  jako  r e z u l t a t  z e tk n ię c ia *  s i ę  d e l e g a c j i  so w ieck ie j •-z* in— 

.nymi de leg ac jam i w 3cnowie. Harcfiy Związku sow ieckiego gotowe 
są  p rz y ją ć  pomyślną odpowiedź zo .szczcism  zadowoleniem, ' -  

. zerw ani: przyjm ą te z  z d z iw ie n ia ,  ze spokojom i  przekonaniem  
n i e t y l k e  co ' 0 0  s łu s z n o ś c i  swego s ta n o w isk a ,  s le  i  co fio sw ej’ 
s i ł y  i  swego o s ta teczn eg o  zw ycięstw a.

I3IDEM. Rada kom isarzy  ludowych pow zięła  u ch w ałę 'za le­
c a ją c ą  komis a r  j a t  owi h a n d lu - z ag r  śn ieżnego  i  wewnętrznego zwró­
cenie, uwagi na  t a ,  aby handlowo operac jo  * zagraniczne dokonywane

Z .B .E .R . posiada  w aru n k i-g w a ra n tu ją ce  norm alnie i  spokojne 
ope r a c 3 e handlow o «

PRAWDA z 1 8 /? .  %T a r t :  wet . p i s z e ,  że rząd sow ieck i w ysyła  
n o tę , aby p o ło ży ćą  k re s  nienormalnym i  wrogim “stosunkom A n g lji 
ze Związkiem Sowieckim. P o l i t y k a  p ro w o k ac ji ,  k tórą  prowadzi rząd 
konserwatywny w A n g l j i ,  m ija  s i ę  z in tore san i a n g ie lsk ic h  mas 
p ra c u ją c y c h .  Pragniemy pokoju  -  p iszo  d zien n ik . Ha p ro ste  i  j a ­
sno z a p y ta n ie  sformułowane w r o c i e , rząd  b r y ty js k i* /powinien dać 
również niedw uznaczną odpowiedź. I n ie c h  s i ę  s trz o że  nadużywać 
c i e r p l iw o ś c i  mas ro b o tn icz y ch  Z.S.R.Rs





SPRAWA AOSERJI.

VOSSISOHE ZEITUNG z 18/Vi w dodatku handlowym zamieazeza 
artykuł prof. Pr.E3.mera Hantosa, b ; wiceministra węgierskiego o 
rozwiązaniu sprawy'Austrji, p.t; "Aasohluss oder Z^saamensohlttss,,. 
Autor przedłożył Konferencji Gospodarczej w Genewie memorjał w 
sprawie uregulowania stosunków w Europie środkowej; sprawa Austrji 
jest tylko częścią tego'zagadnienia, sana oj i gospodarozej"środko­
wej Europy sobie nie wyobraża bez współpracy Niemiec. Autor zagad­
nienie to ujmuje pod względem komunikacyjnym, monetarnym i wytwór- 
ozym, podczas gdy sprawę połączenia"Austrji z Niemcami przeważnie 
rozpatruje się pod kątem widzenia politycznym. Austrja potrzebu­
je dużych rynków zbytu dla swoich wyrobów przemysłowych i posia- 
dała je już na terenie byłych ziem austro-węgierskich, stanowią­
cych obecnie osobne organizmy państwowe. "Plan mój - pisze autor - 
2resztą’nie wyklucza zbliżenia gospodarczego z Niemcami, uważa 
on tylko zjednoczenie się ziem, stanowiąoych przedtem jedną ca­
łość 2a pierwszy etap śrcdkowo-europejakiego zjednoczenia, a mo­
że i ogólno-europejskiego zjednoozenia. Ohoćby sprawie Austrji 
przypisywać jaknajwlększe pol-ityczne znaczenie, to przecież jest 
ona tylko sprawą gcrsT̂ ollarczą, której nie można rozwiązywać na 
po-dłc^U»naJ5o^kvwo*?pol-j.tycznem-'. g. Notatki i informacje.
" " .ECHO z że w Kownie zostało za-

^ayk3»^ę^5y Ministerstwie Spraw Wewnętrznych biuro nu^aanaoyjae, 
którego glfc&mem zadaniem" jest informowanie zagranicy ó wszystłSaN 
co się dzieje na'Litwie oraz prostowanie błędnych informacji. Ikj 
niesienia będą podawane przez radjo w języku francuskim i angiel 
skim. Dyrektorem biura został mianowany p.Gustainis,

DEUTSCHE ALLGEMEINe' ZEITUNG z 1 ?A* Sejm pruski przyjął 
w'drugiem i trzeciem czytaniu ustawę , gwarantującą kredyt w wy­
sokości 18,8 miljonów dla górnośląskiego przemysłu żelaznego*

Ten sam dziennik podaje komunikat, wydany prze2 Prezesa 
Banku Rzeszy, który stwierdza, że na początku bieżącego miesią­
ca Prezes"powiadomił Radę Ministrów Rzeszy o grożącej katastro­
fie giełdowej. Rząd pruski także nadesłał na posiedzenie Gabine­
tu Rzeszy swego przedstawiciela,^gdy rozpatrywano tę sprawę,“lec* 
Gabinet nie”wyraził swoich życzeń, któreby zmierzały do ochrony 
waluty i prowadzenia odpowiedniej polityki finansowej* Oprócz te­
go posiedzenia Gabinetu żadne inne z udziałem Prezesa Banku Rze­
szy się więcej nie odbyło. Pismo zaznacza, że to oficjalne oświafl 
czenie;dowodzi, że Rząd Rzeszy nie chce zajmować się polityką 
kredytową, która wywołała tak poważne następstwa.

THE DAILY TELEGRAPH z 10A . Kor * dypl.pisze", że rządy tu­
recki i perski rozpatrują obecnie projekt budowy nowej linji"ko­
lejowej" od Trebizonda do Teheranu. Później linja ma być doprowa­
dzona do granic Afganistanu-i Turkiestanu. Turcja zmierza do u— 
stanowienia bezpośredniej komunikacji z Afganistanem a nawet z 
Ohinami. ,




